
Zmaganie Uczniów z dzisiejszej Ewan-
gelii może być obrazem naszego życia?
Zwłaszcza wtedy, kiedy naprawdę stara-
my się iść za Jezusem, wiernie odpowia-
dając na Jego wezwanie do wypłynięcia
na głębię, ku celowi, który niknie w ciem-
nościach Bożych planów. Takie doświad-
czenia mogą w nas rodzić zwątpienie,
przypominające przeciwny wiatr. Pochło-
nięci walką z żywiołem i lękiem, możemy
nie rozpoznawać wtedy Mistrza. Takie
sytuacje wydają się jednak niezbędne,
abyśmy uczyli się zaufania. Podobnie jak
Piotr możemy wtedy wykrzyczeć: Panie
każ mi przyjść do Siebie po wodzie!!! Na-
wet jeśli zacznę tonąć, jeśli się ulęknę
i zwątpię. Pozwól mi przyjść do Ciebie, po
raz kolejny…

K O M E N T A R Z

ks. Maciej Czapliński
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L I T U R G I A S Ł O W A
PIERWSZE CZYTANIE

1 Krl 19, 9a. 11-13a
Czytanie z Pierwszej Księgi Królewskiej

Gdy Eliasz przyszedł do Bożej góry Horeb,
wszedł do pewnej groty, gdzie przenocował.
Wtedy Bóg rzekł: «Wyjdź, aby stanąć na górze
wobec Pana!»
A oto Pan przechodził. Gwałtowna wichura
rozwalająca góry i druzgocąca skały szła
przed Panem; ale Pana nie było w wichurze.
A po wichurze – trzęsienie ziemi: Pana nie
było w trzęsieniu ziemi. Po trzęsieniu ziemi
powstał ogień: Pana nie było w ogniu. A po
tym ogniu – szmer łagodnego powiewu. Kiedy
tylko Eliasz go usłyszał, zasłoniwszy twarz
płaszczem, wyszedł i stanął przy wejściu do
groty.

Oto słowo Boże.

PSALM RESPONSORYJNY
Ps 85 (84), 9ab i 10. 11-12. 13-14 (R.: por. 8)

Okaż swą łaskę i daj nam zbawienie.

Będę słuchał tego, co Pan Bóg mówi: *
oto ogłasza pokój ludowi i swoim wyznawcom.
Zaprawdę, bliskie jest Jego zbawienie †
dla tych, którzy Mu cześć oddają, *
i chwała zamieszka w naszej ziemi.

Łaska i wierność spotkają się z sobą, *
ucałują się sprawiedliwość i pokój.
Wierność z ziemi wyrośnie, *
a sprawiedliwość spojrzy z nieba.

Pan sam szczęściem obdarzy, *
a nasza ziemia wyda swój owoc.
Sprawiedliwość będzie kroczyć przed Nim, *
a śladami Jego kroków zbawienie.

DRUGIE CZYTANIE
Rz 9, 1-5

Czytanie z Listu Świętego Pawła Apostoła do
Rzymian

Bracia:

Prawdę mówię w Chrystusie, nie kłamię,
potwierdza mi to moje sumienie w Duchu
Świętym, że w sercu swoim odczuwam wielki
smutek i nieustanny ból.

Wolałbym bowiem sam być pod klątwą,
odłączonym od Chrystusa dla zbawienia braci
moich, którzy według ciała są moimi rodakami.
Są to Izraelici, do których należą przybrane
synostwo i chwała, przymierza i nadanie
Prawa, pełnienie służby Bożej i obietnice. Do
nich należą praojcowie, z nich również jest
Chrystus według ciała, Ten, który jest ponad
wszystkim, Bóg błogosławiony na wieki.Amen.

Oto słowo Boże.

AKLAMACJA
Por. Ps 130 (129), 5

Pokładam nadzieję w Panu,
ufam Jego słowu.

EWANGELIA
Mt 14, 22-33

Słowa Ewangelii według Świętego Mateusza

Gdy tłum został nasycony, zaraz Jezus przy-
naglił uczniów, żeby wsiedli do łodzi i wyprze-
dzili Go na drugi brzeg, zanim odprawi tłumy.
Gdy to uczynił, wyszedł sam jeden na górę, aby
się modlić. Wieczór zapadł, a On sam tam
przebywał.
Łódź zaś była już o wiele stadiów oddalona od
brzegu, miotana falami, bo wiatr był przeciwny.
Lecz o czwartej straży nocnej przyszedł do nich,
krocząc po jeziorze. Uczniowie, zobaczywszy
Go kroczącego po jeziorze, zlękli się, myśląc,
że to zjawa, i ze strachu krzyknęli.
Jezus zaraz przemówił do nich: «Odwagi! To Ja
jestem, nie bójcie się!»
Na to odezwał się Piotr: «Panie, jeśli to Ty
jesteś, każ mi przyjść do siebie po wodzie!»
A On rzekł: «Przyjdź!» Piotr wyszedł z łodzi
i krocząc po wodzie, podszedł do Jezusa. Lecz
na widok silnego wiatru uląkł się i gdy zaczął
tonąć, krzyknął: «Panie, ratuj mnie!»
Jezus natychmiast wyciągnął rękę i chwycił go,
mówiąc: «Czemu zwątpiłeś, człowiecze małej
wiary?»
Gdy wsiedli do łodzi, wiatr się uciszył. Ci zaś,
którzy byli w łodzi, upadli przed Nim, mówiąc:
«Prawdziwie jesteś Synem Bożym».

Oto słowo Pańskie.
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nie przechodził, bo nie miał czym wybrać się
w podróż, pożyczywszy wcześniej oślicę Jezuso-
wi na Niedzielę Palmową. Więc na wpół umarły,
umarł całkiem.

Inny syn marnotrawny wracał do domu przez Si-
loam akurat wtedy, kiedy zawaliła się wieża i za-
biła 18 ludzi. Był jedną z ofiar.

Jeszcze inny wrócił do domu, ale naprzeciw wy-
biegł mu nie ojciec, ale starszy brat. I zabił go,
mówiąc sobie i sługom: „Znając ojca, przyjmie
brata i powie: «To też jest dziedzic»”. Chodźcie,
zabĳmy go, a dziedzictwo będzie nasze”.

Jeszcze inny nie zastał ojca z bratem w domu,
gdyż poszli na górę Moria. Służba mówiła, że
sam Bóg kazał złożyć tam ojcu w ofierze syna.
Syn marnotrawny przestraszył się, że Bóg każe
zrobić z nim to samo i uciekł.

Jeszcze inny wrócił do domu, ale tam nie było już
służby, utuczonych cieląt, szat, pierścienia i san-
dałów. Starszy brat umarł. Ojciec został sam, sie-
dząc trędowaty na popiele, bo był Hiobem.

Jeszcze inny wrócił, ale w kraju ojca nastał taki
głód, że ojciec wysłał go natychmiast razem ze
starszym bratem do Egiptu, jak Jakub swych sy-
nów. Kto wie, co się stanie po drodze między
braćmi.

Jeszcze inny wrócił do domu, ale dom zastał
w gruzach i ani jednej duszy. Cała bowiem ro-
dzina została uprowadzona do niewoli babiloń-
skiej.

Był też taki, co wrócił do domu, ale nikt nie wy-
biegł mu naprzeciw i nikt nie rzucił się na szyję,
bo ojciec już nie żył.

Ilu synówmarnotrawnych, tyle dróg i historii. Naj-
ważniejsze, by nie zwlekać z powrotem i by uwie-
rzyć, że synostwo zaczyna się już w drodze do
domu Ojca.

Niewiara w piekło
Wiele problemów bierze się z niewiary w piekło.

Jeśli istnieje piekło, niema sensu starać się o jed-
ność ze wszystkimi, bo jeszcze się okaże, że

równoznaczne z twierdzeniem, że Bóg jest obo-
jętny wobec dobra i zła, wobec tego, co jest ucz-
ciwe i bezwstydne”.

Nie da się uznać, że wszystkie religie są równe,
nie popadając w relatywizm. Bo jeśli każda religia
mówi coś innego – o naturze Boga, człowieka,
zbawienia – to nie mogą wszystkie być prawdzi-
we naraz. Można tolerować różnice, można pro-
wadzić dialog, ale nie można udawać, że sprze-
czne ze sobą tezy są równoważne.

Czy Bóg mógłby uznać za równie dobrą religię,
która głosi odkupienie przez Krew Chrystusa,

Tęsknota

Wierzę, że przyjdą czasy, kiedy w Kościele za-
pragniemy wrócić do Ewangelii i tych wartości,
które chrześcĳanie podziwiali przez wieki, nawet
jeśli nie zawsze potrafili nimi żyć.

Zatęsknimy za głosem JanaChrzciciela o tym, że
cudzołóstwo jest grzechem, zamiast szukać te-
go, co dobre w grzechu.

Zatęsknimy za łzami św. Moniki i latami modlitw
o nawrócenie syna, zamiast tłumaczyć, że prze-
cież powinna się cieszyć, bo robił światową karie-
rę i nie był złym człowiekiem.

Zatęsknimy za św. Antonim i św. Franciszkiem,
zostawiając wszystko, zamiast uzależniać każdy
sukces od struktur i pieniędzy.

Zatęsknimy za św. Piotrem i św. Pawłem, zachę-
cając do nawrócenia Żydów, zamiast insynuowa-
nia, że każda droga jest dobra.

Zatęsknimy za Ewangelią o zgrzytaniu zębów
i ogniu wiecznym nie dlatego, że zapragniemy
piekła, ale dlatego, że będziemy mieli dość za-
wierzania ludziom zamiast Jezusowi.

Zatęsknimy za tym, żeby nikogo nie nazywać
ojcem, nauczycielem i mistrzem, zamiast budo-
wania nagich szat kanonikom, prałatom, bisku-
pom i papieżom.

Zatęsknimy za śmiercią za wiarę, mając dość
kompromisów ze światem, które nikogo nie przy-
prowadzają do Boga.

Wierzę, że przyjdą czasy, kiedy zapragniemy
wrócić do Ewangelii. I modlę się, żeby ta tęsknota
nie stała się nigdy przyczyną rozłamuwKościele.

Synowie marnotrawni

Nie każdy syn marnotrawny kończy tak dobrze,
jak ten z Ewangelii.

Pewien syn marnotrawny powiedział sobie: „Za-
biorę się i pójdę domego ojca”. I poszedł. Jednak
w drodze napadli na niego zbójcy i, zostawiwszy
na wpół umarłego, odeszli. Przechodzili tą drogą
kapłan i lewita, więc nie pomogli. Samarytanin

Stwierdzenie, że jedna religia jest prawdziwa,
a inne nie, może budzić oburzenie. Dla wielu lu-
dzi jest to wyraz braku szacunku, wyższości, fa-
natyzmu. Tymczasem pytanie o równość religii
nie jest pytaniem o ludzką wartość ich wyznaw-
ców, ale o prawdę.

Ojciec Reginald Garrigou-Lagrange OP – wielki
tomista i teolog XX wieku – ujął rzecz z precyzją
właściwą człowiekowi, który wie, że prawda nie
podlega głosowaniu:

„Absurdem byłoby twierdzić, że Bóg może
traktować na równi wszystkie religie. Byłoby to

osiągnęliśmy światową zgodność w obraniu kie-
runku do piekła. Gabriel z szatanem nie są jedno,
choć obaj są aniołami.

Jeśli istnieje piekło, nie mogę mówić, że wszys-
tko jedno, w co się wierzy i co się robi. Nie mogę
mówić, że są alternatywne drogi zbawienia, nie
mając pewności, czy ta alternatywa nie jest tylko po-
kusą dobrze wyglądającego owocu z raju. Jeśli
istnieje piekło, powinniśmy więcej skupiać się na
tym, co ma konsekwencje na wieki, niż na tym,
co przeminie ze śmiercią. By się nie okazało, że
kłóciliśmy się całą drogę o miejsce przy oknie
w samolocie, którego katastrofa będzie też moją
osobistą katastrofą.

Skąd się bierze niewiara w piekło? Czy Bóg zmie-
nił Słowo? Czy Jezus zmienił nauczanie? Czy
kazał Kościołowi wykreślić niektóre teksty z obja-
wień?Amoże niewiara ta bierze się z dosyć pow-
szechnej choroby krótkowzroczności? Może wi-
dzimy tylko koniec swego nosa, dwametry przed
sobą, może trzy, więc i piekło zobaczymy dopiero
na miejscu? A może niewiara ta bierze się ze
zniewolenia? Może wolimy upić się kolejny raz,
bo czymże jest wyrzucenie z pracy, a nawet do-
mu wobec braku wódki? I jak alkoholik powtarza-
jący „Nie jestem pĳany”, chcemy wmówić wszys-
tkim: „Nie ma piekła. Nie ma”?

I jeszczemyślimy, że osobista opinia jest w stanie
uchronić nas od obiektywnych praw. Myślimy, że
brak wiary jest w stanie ocalić nas od konsek-
wencji. A przecież nie trzeba wierzyć w istnienie
raka, żeby umrzeć na raka. Przecież życie uczy,
że trzeba wiele wiary, by coś osiągnąć i żadnej,
żeby przegrać. I nawet zwykły sport przypomina
systematycznie, że częściej wygrywają ci, którzy
wierzą w zwycięstwo, niż ci, którzy nie wierzą
w porażkę.

ks. Wojciech Węgrzyniak
www.wegrzyniak.com

Artykuł ukazał się w dwumiesięczniku „Któż jak
Bóg” (3/2024)

i taką, która odrzucaGo jakoMesjasza? Czy Bóg
miałby przyklasnąć zarówno chrześcĳańskiejmiło-
ści nieprzyjaciół, jak i religiom, które sankcjonują
przemoc wobec „niewiernych”? Czy Bóg, który
jest samąPrawdą, miałby godzić się z kłamstwem?

Odpowiedź jest oczywista dla kogoś, kto wierzy,
że Bóg objawił się człowiekowi nie po to, by
pogubić go w gąszczu sprzecznych przekazów,
ale by go wyprowadzić z ciemności do światła.

Pius IX pisał w Iam Vos Omnes: „Żadna z tych
wspólnot religĳnych ani nawet wszystkie brane
łącznie nie tworzą i nie stanowią w żadnym razie

TRZY REFLEKSJE

CZY WSZYSTKIE RELIGIE SĄ RÓWNE?
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Tolerancja nie polega na zamazywaniu różnic,
lecz na umiejętności mówienia prawdy z miło-
ścią. Miłość nie polega na potakiwaniu błędowi,
ale nawskazywaniu drogi ku dobru. Dlatego praw-
dziwy katolik nie może powiedzieć, że wszystkie
religie są równe. Nie dlatego, że gardzi innymi –
ale dlatego, że wierzy w Jezusa.

A Jezus powiedział wyraźnie: „Ja jestem drogą,
prawdą i życiem. Nikt nie przychodzi do Ojca ina-
czej jak tylko przeze Mnie” (J 14,6).

Nie ma więc miejsca na kompromisy. Albo Jezus
jest jedynym Zbawicielem – i wtedy Kościół, który
założył, jest jedyną drogą do Boga – albo wszys-
tko to jest tylko jedna z wielu ludzkich opowieści.

Religie nie są równe. Są różne. I tylko jedna –
katolicka – została objawiona przez Boga. To nie

tego jednego Kościoła katolickiego, który został
założony, ustanowiony i powołany do istnienia
przez Naszego Pana Jezusa Chrystusa.”

To nie jest mowa nienawiści. To jest mowa wiary
w Chrystusa – Syna Bożego, który naprawdę
przyszedł na świat, naprawdę umarł i zmartwych-
wstał, naprawdę ustanowił Kościół katolicki jako
jedyne narzędzie zbawienia.

Kościół nie twierdzi, że każdy poza nim jest
potępiony. Ale twierdzi – i musi twierdzić – że on
jeden otrzymał pełnię środków zbawienia. Inne
religie mogą zawierać pewne ziarna prawdy,
mogą być wyrazem szczerego poszukiwania, ale
nie prowadzą do zbawienia na mocy własnej
doktryny. Zbawia tylko Jezus Chrystus – a tylko
Kościół katolicki głosi Go w całej prawdzie,
w pełni sakramentów i w ciągłości apostolskiej.

wyniosłość. To prawda, która zobowiązuje. Nie
do pychy, ale do pokory i misyjnego zapału. Bo
jeśli znamy drogę do życia wiecznego, to naszym
zadaniem nie jest chwalić innych za ichmapy, ale
zaprosić ich na właściwą ścieżkę – z szacunkiem,
ale i bez kompromisów.

Wiara w jedyność katolickiej religii nie jest wyra-
zem pogardy, lecz miłości do Boga, który nie mo-
że kłamać, i do ludzi, którzy mają prawo poznać
całą prawdę.

ks. Mateusz Szerszeń CSMA

Artykuł ukazał się 22 czerwca 2026 r. na potalu
kjb24.pl

GRÓB PPŁK STANISŁAWA RIESS DE RIESENHORSTA

W Iwojnie światowej por. StanisławRiess de Rie-
senhorst walczył na froncie wschodnim do 1917 r.,
a później na włoskim jako dowódca plutonu i nas-
tępnie szwadronu w macierzyńskim 6 pułku uła-
nów. Dnia 30 października 1916 r. awansowany
do stopnia rotmistrza. W ostatnim miesiącu woj-
ny, jako ozdrowieniec po przebytej malarii, był do-
wódcą szwadronu szkolnego w Przemyślu.

Do Wojska Polskiego por. Riesenhorst wstąpił
w listopadzie 1918 r. wraz ze znaczną częścią
kadry i sprzętu 6 pułku ułanów austriackich. Stał
się więc współtwórcą 6 Pułku Jazdy Lwowskiej
(przekształconego później w 6 Pułk Ułanów Ka-
niowskich) Wojska Polskiego. Od marca 1919 r.
jako dowódca III szwadronu 6Pułku Jazdy Lwow-
skiej walczył na froncie ukraińskim pod Lubaczo-
wem, Jaworowem, Magierowem, Mościskami,
Samborem, Drohobyczem, Monasterzyskami,
Czortkowem, Brodami i Dubnem.

W dniu 1 stycznia 1920 r. został mianowany do-
wódcą szwadronu zapasowego 1 Pułku Szwole-
żerów i na tym stanowisku o charakterze szkolno-
organizacyjnym 1 kwietnia tego roku awansowa-
ny do stopnia majora. Latem 1920 r. był współ-
organizatorem 201 i 203 rezerwowego pułku
ułanów oraz VIII i IX brygady jazdy” – czytamy w
„Polskim Słowniku Biograficznym” tom XXXI
wydanego 1988-89 r. Biogram opracowany przez
Piotra Staweckiego i Marka Gettera.

Po zakończeniu działań wojennych został przy-
dzielony do 8 Pułku Ułanów im. Księcia Józefa
Poniatowskiego w Krakowie. Trzykrotnie dowodził
tym pułkiem. Dnia 3 maja 1922 r. został zwery-
fikowany w stopniu podpułkownika ze starszeń-
stwem od 1 czerwca 1919 r. i 71 lokatą w korpu-
sie oficerów jazdy. W 1923 r. pozostawał w rezer-
wie oficerów sztabowych Dowództwa Okręgu
KorpusuNr VwKrakowie, występując w barwach
23 Pułku Ułanów Grodzieńskich w Wilnie.
W 1924 r. został przeniesiony w stan spoczynku.
Mieszkał w Tarnowie. Dwukrotnie odznaczony
Krzyżem Walecznych. W 1934 r. pozostawał

Grób ten znajduje się na cmentarzu parafii św.
Anny w Wilanowie w pierwszej alejce po lewej
stronie idąc od bramy głównej.
Stanisław urodził się jako poddany austriacki
17 września 1887 r. Był synem Aloisa, oficera
cesarskiej i królewskiejArmii iAnny z Pytlewiczów
(1855-1945). Jego braćmi byli: Henryk, inżynier
drogownictwa i Witold, slawista. Porucznik adiu-
tant sztabowy 6 Pułku Ułanów KaniowskichWitold
Riess de Riesenhorst (ur. 18 lipca 1893 r.) poległ
śmiercią bohaterską 29 marca 1920 r. w czasie
walk nad rzeką Słucz na wschodnim Wołyniu.
Pełnił wówczas służbę na stanowisku szefa szta-
bu IV Brygady Jazdy. W dniu 9 listopada 1920 r.
został pośmiertnie awansowany na rotmistrza,
a 25 listopada 1920 r. został zatwierdzony z dniem
1 kwietnia 1920 r. w kawalerii, w grupie oficerów
byłej armii austriacko-węgierskiej.
„Stanisław rozpoczął naukę w roku 1898 w gim-
nazjum realnym w Tarnowie. Od 1901 r. uczył się
wwojskowej szkole realnej wHranicach naMora-
wach, którą ukończył w 1904 r.. Następnie ukoń-
czył szkołę jazdy i uzyskał w 1906 r. stopień pod-
chorążego. Przydzielony do 6 pułku ułanów armii
austriackiej, stacjonującej w Rzeszowie i Kolbu-
szowej, po roku służby ukończył oficerską szkołę
jazdy w Jarosławiu i mianowany został 1 maja
1908 r. podporucznikiem, a 1 grudnia 1913 r.
porucznikiem.

w ewidencji Powiatowej Komendy Uzupełnień
Warszawa Miasto III. Zamieszkał na warszaw-
skiej Sadybie. Posiadał przydział do Oficerskiej
Kadry Okręgowej nr 1 z przeznaczeniem do dys-
pozycji dowódcy Okręgu Korpusu Nr 1 w War-
szawie.

W latach trzydziestych był udziałowcem szwaj-
carskiej firmy ‘CONDROBIT”, a w 1935 r. założył
własną firmę zajmującą się farbowaniem lnu i ba-
wełny. Do 1939 r. administrował również swoimi
majątkami ziemskimi.

Po wybuchu II wojny światowej zaczął działać
w konspiracji przyjmując pseudonimy „Ryś” i „Bu-
downiczy”. Podczas okupacji niemieckiej pełnił
funkcję oficera Oddziału II KomendyGłównejArmii
Krajowej i oficera sztabu w Komendzie Okręgu
WarszawaArmii Krajowej. Dnia 1 sierpnia 1944 r.
z chwilą wybuchu Powstania Warszawskiego,
został wyznaczony przez płk dypl. Antoniego
Chruściela „Montera”, na stanowisko komendanta
placu Okręgu Warszawa Armii Krajowej. Poległ
pierwszego dnia Powstania (1 VIII 1944 r.)
w rejonie ulic Świętokrzyskiej i Zielnej, gdy szedł
objąć powierzone mu stanowisko służbowe.

Za zasługi konspiracyjne dla Polskiego Państwa
Podziemnego podczas II wojny światowej został
uhonorowany Złotym Krzyżem Zasługi z Miecza-
mi.

Żonaty był z Felicją z Potockich, mieli dwie córki
Jolantę i Agnieszkę.

Jest pochowany na wilanowskim cmentarzu pod
nagrobkiem w kształcie Krzyża Virtuti Militari.

Razem z nim spoczywa jego córka Agnes Maria
Helena Janusiewicz z d. Riess de Riesenhorst
(1927 – 2011) ps. „Ania”, łączniczka Armii Krajo-
wej w Powstaniu Warszawskim.

Krzysztof Kanabus

Tekst pochodzi z książki "Wilanowskie miejsca
pamięci" wydanej przez Centrum Kultury
Wilanów w 2019 r.

Grób gen. Stanisława Riess de Riesenhorst ps.
Budowniczy na wilanowskim cmentarzu
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Nabożeństwo różańcowe zostanie odprawio-
ne o godz. 17.00. Po nabożeństwiemodlić się
będziemy za zmarłych polecanych w wypo-
minkach rocznych.

Nabożeństwo fatimskie, wraz z procesją przed
kościołem zostanie odprawione w czwartek,
13 sierpnia br., po Mszy św. o godz. 18.00.
Zapraszamy do wspólnej modlitwy.

W sobotę, 15 sierpnia br., przypada uroczys-
tość Wniebowzięcia NMP. Msze św. Odpra-
wiane będą według następującego porząd-
ku: o godz. 7.00., 8.30., 10.00., 11.30., 13.00
i 18.00., nie będzie Mszy o godz. 20.00. Na
każdej Mszy św., po komunii świętej poświę-
cimy kwiaty i owoce z naszych pól, działek
i ogrodów.

W sierpniu, w niedziele nie ma Mszy św.
o godz. 20.00.

Koła Żywego Różańca zapraszają na co-
dziennąmodlitwę różańcową, w sierpniu w in-
tencji: o opiekąMatki Bożej dla chorych, cier-
piących i uzależnionych. Modlitwę w kościele
prowadzą poszczególne grupy parafialne:
w poniedziałek o godz. 16.30., we wtorek,
środę i czwartek o godz. 18.30., w piątek
o godz. 12.30., w sobotę o godz. 7.30. Dzisiaj
nie będzie różańca o godz. 14.00.

W tym tygodniu przypadają następujące
wspomnienia liturgiczne:

- w poniedziałek, 10 sierpnia, święto św.Waw-
rzyńca, diakona i męczennika ,

- wewtorek, 11 sierpnia, wspomnienie św. Kla-
ry, dziewicy,

- w piątek, 14 sierpnia, wspomnienie św.
Maksymiliana Marii Kolbego, kapłana i mę-
czennika

- w sobotę. 15 sierpnia, uroczystośćWniebo-
wzięcia Najśw. Maryi Panny.

Wszystkim obchodzącym w tym tygodniu
imieniny, składamy życzenia błogosławieństwa
Bożego i wszelkiej pomyślności w życiu
osobistym i zawodowym.

W Galerii Dzwonnica do końca sierpnia br.
prezentowane są obrazy pani Barbary Duma-
Zacharskiej i Jolanty Dubiel. Zapraszamy.

W sierpniu mamy jeszcze wolne intencje
mszalne.

Matka Boska Zielna – gdy wiara
spotyka się z ziemią
15 sierpnia Kościół obchodzi jedno z naj-
starszych i najważniejszych świąt maryjnych
– Wniebowzięcie Najświętszej Maryi Panny.
Wiara w to, że Maryja po zakończeniu ziem-
skiego życia została z duszą i ciałem wzięta
do chwały niebieskiej, towarzyszyła chrześci-
janom od pierwszych wieków. Jako dogmat
została uroczyście ogłoszona w 1950 roku
przez papieża Piusa XII.
Wniebowzięcie Maryi jest także znakiem na-
dziei dla każdego człowieka. Maryja, jako
pierwsza spośród odkupionych, uczestniczy
w chwale, której oczekujemy na końcu cza-
sów. Wniebowzięcie przypomina, że zbawie-
nie obejmuje całego człowieka – duszę
i ciało.
W Polsce uroczystość ta nosi ludową nazwę
Matki Boskiej Zielnej. Tego dnia wierni przy-
noszą do kościołów bukiety ziół, kwiatów,
traw, owoców i kłosów zbóż, błogosławione
podczas Mszy świętej.
Zwyczaj ten wyrósł z rolniczego rytmu życia.
Sierpień to czas żniw i zbierania plonów, dla-
tego ludzie przynosili do świątyni owoce swojej
pracy, aby podziękować Bogu za urodzaj,
codzienny chleb i wszystko, co rodzi ziemia.
W bukiecie jest to, co piękne, z tym, co poży-
teczne. Skład wiązanek różni się w zależno-
ści od regionu, miejscowych zwyczajów i do-
stępnych roślin. Nie istnieje jeden obowią-
zujący wzór.
Pobłogosławione bukiety przechowywano
w domach, często za świętymi obrazami.
Według dawnych wierzeń ludowych miały
chronić gospodarstwo przed chorobami oraz
nieszczęściami. Trzeba jednak pamiętać, że
chrześcĳański sens tego zwyczaju nie polega

na przypisywaniu roślinom magicznej mocy.
Bukiet nie jest talizmanem. Jest znakiemmo-
dlitwy, wdzięczności i zawierzenia Bogu co-
dziennego życia.
Święto Matki Boskiej Zielnej pięknie pokazu-
je, że wiara nie jest oderwana od zwyczaj-
nych spraw. Łączy się z pracą, troską o dom,
wdzięcznością za jedzenie, szacunkiem dla
przyrody i pamięcią o tym, że wszystko, czym
żyjemy, jest darem.
Warto więc przygotować własny bukiet i przy-
nieść go do kościoła. Nie musi być duży ani
szczególnie okazały. Wystarczy kilka kwia-
tów, ziół lub kłosów. Najważniejsza jest intencja
– wdzięczność za otrzymane dobro i gotowość,
by mądrze z niego korzystać.

Ilona Borek
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